
(Dokończenie ze str. 1)
Na tym tle, wyglą-

dają na to, że same za-
łożenia przyszłoroczne-
go budżetu mało kogo 
interesują, gdyż każdy 
w nim widzi tylko to, 
co chce dostrzec, czyli 
co poszczególną osobę 
lub grupę społeczną do-
tyczy.

- Na bieżącą infor-
mujemy o wszystkich 
zmianach na naszej 
stronie internetowej 
www.vmi.lt. Dodatko-
wo informację można 
uzyskać pod numerem 
1882 – powiedział nam 
Darius Buta, rzecznik 
prasowy Państwowej 
Inspekcji Podatkowej. 
– Przy tym opracowu-
jemy i podajemy in-
formację o zmianach 
niezależnie, czy to jest 
dopiero projekt noweli-
zacji, czy też poprawka 
już zatwierdzona. W ten 
sposób osoby i firmy za-
interesowane zmianami, 
mają opcjonalnie kilka 
wariantów informacji, 
co mają robić w razie, 
gdy poprawka zostanie 
przyjęta  - dodał.

A zainteresowanie 
zmianami jest ogromne.

- Odnotowaliśmy 
znaczny wzrost przy-
syłanych pytań, jak też 
dzwonków do nas oraz 
do naszych oddziałów 
terytorialnych – powie-
dział Darius Buta.

Nie powinno zresz-
tą to dziwić, ponieważ 
zmiany w systemie 
podatkowym dotyczą 
wszystkich, jeśli nie bez-
pośrednio to za sprawą 
tzw. ukrytych podatków, 
jakie w obfitości nowy 
rząd koalicji centropra-
wicowej zaserwował w 
przyjętej w poniedzia-
łek ustawie budżetowej. 
Jeśli prezydent nie za-
wetuje tej ustawy, czego 
oczekuje od prezydenta 

opozycja, ale też związ-
ki zawodowe, to już od 
pierwszego stycznia za-
płacimy znacznie więcej 
niż dotąd między inny-
mi za paliwo, alkohol, 
papierosy, nieznacznie, 
ale też w więcej za 
wszystkie towary i usłu-
gi. A wszystko za sprawą 
zwiększonej akcyzy na 
paliwo, alkohol i papie-
rosy oraz zwiększonego 
o 1 proc. podatku VAT 
na wszystkie towary i 
usługi, oraz zniesienie 
prawie wszystkich ulg 
podatkowych od podat-
ku VAT, jakie poprzed-
ni rząd szczodrze wpro-
wadzał na poszczególne 
grupy towarów i usług, 
między innymi na wie-
le produktów rolnych, 
produkty ekologiczne, 
usługi hotelarskie, pra-
sę. Nowy rząd dąży do 
tego, aby pozostawić 
jedyną ulgę podatkową 
na energię cieplną, i to 
tylko na rok.

Dzięki zwiększo-
nemu podatkowi VAT 
rząd Andriusa Kubiliusa 
planuje zmniejszyć de-
ficyt budżetowy do 1,5 
mld litów z zakładanego 
przez poprzedni rząd w 
wysokości około 5 mld.

Przyszłoroczny bu-
dżet zakłada, że przy-

chody z tytułu podatku 
VAT wyniosą 9,3 mld, 
z podatku od osób fi-
zycznych 4,9 mld oraz 
z akcyzy 3,99 mld, co 
stanowi około 56 proc. 
zakładanych przycho-
dów. Wiemy więc, ile 
stracimy na rzecz pań-
stwa. Tymczasem, od-
powiedzieć na pytanie, 
ile zyskamy, na razie nie 
są w stanie nawet ekono-
miści, gdyż jak zauwa-
żają, zmiany w systemie 
podatkowym są nie raz 
na tyle zawoalowane, że 
jeśli poprawka zakłada 
zmniejszenie podatku, 
to wcale nie oznacza, że 
zarobimy więcej.

Z obliczeń księgo-
wości wynika, że po 
zmniejszeniu podatku 
dochodowego od osób 
fizycznych z 24 proc. do 
21 proc. oraz zwiększe-
niu minimum nieopo-
datkowanego dla osób 
wychowujących dzieci 
- realne wynagrodzenie 
wzrośnie, od kilkuna-
stu do kilkudziesięciu 
litów (około 70 litów). 
Tymczasem z obliczeń 
ekspertów wynika, że 
każda osoba wyda w 
ciągu miesiącu ponad 
100 litów więcej za pod-
stawowe towary i usługi. 

Wyda przede wszystkim 
z racji zwiększonego po-
datku VAT, zniesionych 
ulg podatkowych oraz 
zwiększonej akcyzy.

Premier Anfrius Ku-
bilius przekonuje, że jeśli 
odejść od tzw. planu  an-
tykryzysowego, to kra-
jowi grozi bankructwo 
i dewaluacja lita. Tym-
czasem eksperci oraz 
przedstawiciele zrzeszeń 
branżowych wskazu-
ją rezerwy, skąd nowy 
rząd może czerpać do-
datkowe przychody, nie 
krzywdząc większość 
płatników podatku.

W ostatnich dniach w 
prasie pojawiły się ogło-
szenia reklamowe, w 
których mówi się, że co 
roku skarb państwa traci 
z powodu ustępstw wo-
bec litewskich browarów 
prawie 600 mln litów, 
gdy planowane wpływy 
z tytułu zniesionych ulg 
podatkowych na leki, 
prasę oraz imprezy kul-
turalne wyniosą 108 mln 
litów.

To nie są obliczenia 
z palca wyssane, prze-
konuje nas Laurynas Vi-
limas, prezes Zrzeszenia 
Producentów Wysoko-
procentowych Napojów 
Alkoholowych (ZPW-
NA), które zamieściło 
reklamy w litewskich 
gazetach.

- Rozmawiali-
śmy z rządem o tym, 
przedstawiliśmy swoje 
argumenty, lecz rząd 
tego nie uwzględnia. 
Pozostało nam jedyne 
wyjście, jak za pomocą 
ogłoszeń zwrócić uwagę 
społeczeństwa na ten 
problem – powiedział w 
rozmowie z „Kurierem” 
Laurynas Vilimas.

Zdaniem prezesa 
ZPWNA, rząd niepo-
miernie obciąża produ-
centów wysokoprocen-
towych napojów alkoho-

lowych oraz  proteguje 
producentów piwa, oraz 
popularnych szczególnie 
wśród młodzieży tzw. 
cydrów.

- Odchodząc od tego 
i stosując równorzędną 
stawkę akcyzową dla 
wszystkich producen-
tów, rząd zapewniłby, 
że już w przyszłym roku 
do budżetu wpłynęło-
by około 200 mln litów 
– powiedział nam Lau-
rynas Vilimas. Zapewnił 
też, że jeśli rząd chciałby 
uwzględnić wszystkie 
argumenty litewskich 
gorzelni, to budżet do-
datkowo zyskałby 593 
mln litów.

Tymczasem, jak wy-
jaśnił prezes Zrzeszenia, 
polityka rządu prowadzi 
do katastrofy w branży, 
ponieważ gorzelnie wy-
muszone są wstrzymy-
wać produkcję, co też 
zmniejsza wpływy do 
budżetu z tytułu akcyzy 
oraz podatków.

- Ale najgorsze jest 
to, że mimo zmniejsze-
nia produkcji i podaży, 
jak wykazują statystyki, 
spożycie alkoholu nie 
zmniejsza się. Ozna-
cza to, że rynek zalewa 
nielegalna produkcja 
pochodząca  z przemytu 
– wyjaśnia Vilimas.

Tymczasem, zamiast 
korzystania z gotowych 
rozwiązań, jakie propo-
nują rządowi chociażby 
gorzelnie, czy też związ-
ki zawodowe, które 
obstają za wprowadze-
niem podatku od nie-
ruchomości, rząd An-
driusa Kubiliusa szuka 
niekonwencjonalnych, 
jeśli nie skandalicznych 
rozwiązań, chociażby 
w postaci rozważanego 
podatku na samochód, 
jakim zostanie obcią-
żony każdy właściciel 
czterech kółek.

Stanisław Tarasiewicz
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